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' Z okazji 50-lecia urodzin, dyrektorowi naczelne- 
j mu MPK — inż, Eugeniuszowi WIĘCKOWI dalszych , 

sukcesów w pracy zawodowej i życiu osobistym
) życzy załoga wraz z organizacjami spoleczno-poli- 
j tycznymi naszego przedsiębiorstwa.

KAMPANIE SPRAWOZDAWCZO - WYBORCZE

1 września br., minęła 38 rocznica napaści hitlerowskiej 
na Polskę. Żołnierz polski bronił się przed najnowocześ­
niejszą armią świata aż do 5 października. Bitwa pod Koc­
kiem zakończyła kampanię wrześniową.

' . W dniu 2 września br. rozpoczęła sif kampania, sprawo- 
zdawczo-wyborcza PZPR w MPK. W poszczególnych zakła- 

i dach i wydziałach odbędzie się do 21 września. Er. 15 zebrań 
' w podstawowych i oddziałowych organizacjach partyjnych, 

podczas których dokona się oceny działalności za, Okres os­
tatniej kadencji, tj. od października 1974 r., zostaną też wy­
brane nowe władze partyjne 'oraz delegaci na zakładową 
konferencję partyjną.-Kampania zostanie zakończona Zakła­
dową Konferencją Sprawozdawczo-Wyborczą, która odbę­
dzie się w dniu 15 października br. w Osieczanach.
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WIECZÓR WSPOMNIEŃ
I WRZESIEŃ 1939 R

Izba historii MPK w dniu 
3G.08.1977 r była miejscem 
wspomnień dotyczących wy­
buchu II wojny światowej i 
przebiegu kampanii wrześnio­
we? Członkowie Zakładowego 
Koła ZBoWiD spotkali się z 
pisarzem- krakowskim Ryszar- 
deró Zielińskim, autorem, m. 
in 3 publikacji o wrześniu 
1939 roku (Wrzesień pod Kar­
patami: Wrzesień 1939; Dzień 
coraz krótszy).

Nie są to publikacje typowo 
beletrystyczne, lecz popular­
no-naukowe, w tym „Dzień 
coraz krótszy” jest powieścią 
fąktu. Punktem 
«’fpomnień były 
zy.-isżane i emitowanym - es-

wyjścia 
wrażenia

tatnio przez telewizję seria­
lem „Przed burzą”.. Ryszard 
Zieliński polemizując ze spo­
sobem ujęcia wydarzeń przed­
wojennych 
przedstawił 
dzeńia. Na 
zaczęły się 
cżestników 
tantów wojennych.
gdzie i w jakich okolicznoś­
ciach zaskoczył ich wybuch 
wojny i na jakich frontach 
walczyli opowiadali: Stanisław 
Kwiatek, prezes 'Zakładowego 
Koła ZBoWiD, dyr. Stanisław 
Czajkowski i Antoni Sowiń­
ski.

w teatrze TV 
swój punkt wi- 

kanwie tej relacji 
wspomnienia u- 

spotkania, kornbą- 
O tym

l!1 ■

Współzawodnicząc - poprawiamy jakość
■ (H, R.)
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♦i

■Dotychczas odbyło się już 
zebrań OOP: w WET Nowa 
Huta, WET Podgórze, Wydzia­
le Remontowo-Produkcyjnym 
Zakł. Kom. Szynowej, Wydzia­
le Sieci i Podstacji oraz Wy­
dziale Produkcyjno-Remonto- 
wym Zakł. Kom. Samochodo­
wej; W referatach sprawozda­
wczych, oraz .w dyskusji domi­
nują- sprawy ideowo-.wycho- 
wawcze, spawy ogólnej troski

PZPR
o zabezpieczenie prawidłowe­
go ' funkcjonowania komuni­
kacji ■ miejskiej, dyscypliny, 
pracy, .stosunków> międzylu­
dzkich. W .trakcie dyskusji 
wielu członków partii poru­
szało zagadnienia dotyczące 
nie tylko zakładu pracy, ale 
także problemów gospodar­
czych i ekonomicznych kraju.

Podczas zebrania w WET 
Newa . Huta motorniczowie 
mówili m. in. o nieumiejętnym 
obchodzeniu się z taborem 
typu 102-Ń i 105-Ń, co powo­
duje dużą awaryjność. Propo­
nowano nawet, by w tego typu 
wozach jeździli kóntrolęrzy 

"techniczni, ’ IźtóTzy 'zśńracaliby 
(Dokończenie na str. 2)

Q 1 września br., rozpoczął 
się I turnus Studenckich Prak­
tyk Robotniczych w, naszym 
przedsiębiorstwie. Na inaugu­
racyjnym spotkaniu z władza­
mi zakładu, studenci „zerowe­
go” roku Politechniki Krakow­
skiej poinformowani zostali o 
działalności MPK.
|i Informujemy za „Dzien­

nikiem Polskim” z dnia 10 
września br., że w dniu 9 bm„ 
nastąpił odbiór pętli tramwa­
jowej przy Kopcu Wandy. Nas 
o tym wydarzeniu nie uważa­
no za stosowne poinformować.

g£ Od 12 września br., linia 
numer ,,20” (Mistrzejowlce — 
Cementownia) istnieje jako ca­
łodzienna. Po godzinach szczy­
tu pociągi tej linii kursują tyl­
ko do Kopca Wandy. Infórmu- 
jemyr że zlikwidowano linię 
numer .,20bis”. a uruchomiono 
linię „14bis”

a uruchomiono

w MPK

W naszym przedsiębiorst­
wie prowadzone są różne for­
my współzawodnictwa. Służą 
one doskonaleniu organizacji 
pracy, integracji zespołów 
pracowniczych i całej załogi 
wokół celów przedsiębiorstwa. 
Jedną z podstawowych form 
jest współzawodnictwo mię­
dzywydziałowe. Jest ono pro­
wadzone w dwóch zasadni­
czych grupach. Pierwsza — 
to wydziały o działalności 
eksploatacyjnej i remontowej 
oraz druga — wydziały o 
dziąłąłności pomocniczej.

Biorące udział we współza­
wodnictwie wydziały ocenia 
się na podstawie łącznej ilości 
zdobytych punktów za zada­
nia podstawowe i dodatkowe.

25 sierpnia br., Komisja do­
konała oceny współzawodnic­
twa międzywydziałowego za I 
półrocze br.

Najlepszym Wydziałem w 
grupie I — okazał się Produk­
cyjno-Remont owy Zakładu

Komunikacji Samochodowej 
zdobywając wraz z pierwszym 
miejscem, dyplom uznania i 
15.000 zł.

II mięjśce zdobył WET — 
Nowa Huta i 10.000 zł. 
miejsce i 5.000 zł, WET 
Podgórze. '

Natomiast ' pierwsze miejsce 
w grupie II. zdobył Zakład U- 
sług Socjalnych i Szkolenio­
wych oraz nagrodę w wysoko­
ści 5.000 zł.

Oczywiście, nie wszystkie 
wydziały zgadzają się z punk­
tacją Komisji. Do spornych 
spraw należy strata czasu z 
powodu awarii i zatrzymań w 
ruchu powstałych na toro­
wiskach. Wydział Torów 
przyznaj e się tylko do poło­
wy przypisywanych mu stra­
conych godzin. Reszta to po­
noć wina Wydziału Sieci.

Ten problem istnieje w 
przedsiębiorstwie od dawna. I 
chyba dobrze się stało, że za-

(Dokończenie na. str. 2)

III

Kampanię sprawozdawczo- 
wyborczą ZSMP w naszym 
przedsiębiorstwie zainauguro­
wało w dniu 2 września ze­
branie IX Koła z Zakładu 
Taksówek. Odbyło się ono w 
pięknie udekorowanej na tę 
okazję sali, w Klubie Tram­
wajarza przy pl. Serkowskie- 
go 7.

Trzydziestu trzech człon­
ków Koła serdecznie powitało

ZSMP
przybyłych na tę uroczystość 
zaproszonych gości: I sekre­
tarza KZ PZPR — tow. Ada­
ma Jędrusika, Dyrektora d/s 
ekonomicznych — mgr Alojze­
go Kusinę, Przewodniczącego 
ZZ ZSMP — tow. Tadeusza 
Walczaka. Przewodniczącego 
Rady Zakładowej — tow. Józe­
fa Grabackiego, Sekretarza 
wojewódzkiej komisji rewizyj­
nej ZSMP — Janusza Aksami-

ta. przewodniczącego ZD 
ZSMP Kraków-Sródmieście —- 
Artura Stera, Szefa Zakładu 
Taksówek — tow. Franciszka 
Orszańskiego, oraz I sekretarza 
POP Zakładu Taksówek — 
tow. Edwarda Mastalskiego.

Sprawozdanie z działalności 
IX Koła ZSMP w kadencji 
1975—1977 przedstawił /jego 
przewodniczący — kol. Janusz 
Skubieda.

Okres ten . charakteryzował 
się bogatą działalnością mło­
dzieży, konsekwentnie realizu­
jącej swój program; czego do­
wodem jest zajęcie w 1976 ro­
ku dwukrotnie wysokiego dru­
giego miejsca w skali przedsię­
biorstwa we współzawodnict­
wie między ..Kołami ZSMP. W 
latach 1975—7'7 wartość czy­
nów produkcyjnych i społecz­
nych wypracowanych, przez 
ZSMP-owców IX . Koła wy­
niosła 75 tys. zł, ' natomiast 
wartość zrealizowanych zo­
bowiązań w zakresie oszczęd­
ności paliwa i ogumienia —

elementem w 
członków Koła 
socjalistycznego

45 tys. zł. Duże osiągnięcia za­
notowali na swym koncie'tak­
że w. zakresie adaptacji społe­
czno-zawodowej nowoprżyję- 
tych pracowników do środo­
wiska pracy.

Ważnym 
działalności 
jest program
wychowania młodzieży i przy­
gotowania jej do wstąpienia w 
szeregi PZPR. IX Koło ZSMP 
jako jedno z. siedmiu w na­
szym przedsiębiorstwie posia­
da — dzięki wysokim osiąg­
nięciom w pracy ideowo-wy- 
cłiowawczej — prawo reko­
mendowania swych najlep­
szych członków v.’ szeregi na­
szej Partii. Miernikiem efek­
tywności tej pracy prowadzo­
nej przez organizację jest fakt 
że .obecnie 40 proc, młodzieży 
w Kole ma'zaszczyt nosić le­
gitymację członkowską PZPR.

■ .W. zakresie działalności na 
odcinku sportu’ i turystyki 
młodzież IX Koła może po-

(Dókońćzenie ,na sir. 2)

| Z dniem 12 bm., zawie­
szono kursowanie omnibusów 
konnych na trasie „Wawel — 
Barbakan”.

£ Wydział Torów w dniu 7 
września br,,' ukończył remont 
kapitalny węzła przy ul. ’Ce- 
kiery (remont przeprowadzono 
w ciągu 15 dni).
' ■ Wydział Torów wykonał 
remonty 3 przejazdów przez 
torowiska w Alei Pokoju we­
dług nowej technologii (płyto- 
wanie), zastosowanie której 
pozwoliło na przyśpieszenie 
tempa robót.

H W Ośrodku Szkoleniowo- 
Wypoczynkowym zakończył się 
ostatni turnus zorganizowany 
dla gości z zaprzyjaźnionych 
przedsiębiorstw zagranicznych.

W ciągu lata 1977 r., w Osie- 
czanach przebywało 389 wcza­
sowiczów z NRD, Bułgarii i 
Węgier.

£| Tenisiści stołowi ZKS 
„Tramwaj” w inauguracyjnym 
meczu o mistrzostwo II ligi 
zremisowali z AKS Chorzów 
9:9.

gj I sekretarz POP.w Zakła­
dzie Taksówek tow. EDWARD 
MASTALSKI —• były działacz 
PPR — ukończył 50 lat. Z tej 
okazji Kolektyw przedsiębior­
stwa składa Mu serdeczne ży­
czenia sukcesów w prący za­
wodowej i życiu osobistym.

W SZKOLE PRZYZAKŁADOWEJ MPK
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Dzień 1 września od tego ro­
ku nazywany jest Świętem 
Szkoły”. Tego bowiem dnia 
ponad 8 milionów uczniów 
zainaugurowało w naszym 
kraju w sposób uroczysty rok 
szkolny Również i w naszej 
Przyzakładowej .Szkole dla 
Pracujących MPK miała miej­
sce podobna uroczystość. Tym 
razem odbyła się ona w zajez­
dni. atobusowej WEA Bieńczy- 
ce. Przybyli m. in. przedsta­
wiciele kierownictwa polity­
czno-administracyjnego przed­
siębiorstwa: I sekretarz KZ 
PZPR — tow Adam Jędrusik, 
dyrektor naczelny — inż. Eu­
geniusz Więcek, przewodniczą­
cy Rady Zakładowej — tow. 
v -zef Grabarki, przewodni­
czący Zarządu Zakładowego

ZSMP . tow. Tadeusz Wal- 
szefowie zakładów, licz­

ni kierownicy wydziałów, oraz 
uczniowie szkoły'wraz z rodzi­cami.

Po wysłuchaniu przemówie­
nia radiowego ministra oświa­
ty i wychowania — Jerzego 
Kuberskiego, głos zabrał dy­
rektor szkoły — inż. Kazimierz 
Sułkowski, który przedstawił 
plany i zamierzenia szkoły ria 
iok.szkolny 1977/78. Następnie 
w imieniu dyrekcji MPK — 
dyr. inż. E. Więcek przekazał 
uczniom życzenia; jak najlep­
szych wyników w nauce, a 
nauczycielom szkoły zadowo­
lenia z pracy zawodowej i po­
myślności w życiu osobistym. 
Część oficjalną uroczystości 

(Dokończenie r.a str. 2)

Schyłek XX udeku jed­
noczy troską o kurczące się 
złoża paliwowe. Gwałtowny 
rozwój motoryzacji i ni­
czym nie kontrolowana 
eksploatacja surowców do­
prowadziła w niektórych 
krajach do ich bądź to zu­
pełnego wyczerpania, bądź 
do poważnego zmniejszenia 
zasobów. Owszem, odkry­
wano i nowe pokłady su­
rowców . energetycznych. 
Tyle, że kraje na których 
terenach znalazły się złoża, 
zaczęły ograniczać sprzeda­
wane ilości, by móc mani­
pulować ich ceną, a pozo­
stała część świata musiała 
poważnie zastanowić się 
nad swoimi potrzebami/ i 
możliwościami płatniczymi.

W tej-sytuacji, do poważ­
nych korekt w zużyciu pa­
liw musiało dojść i w Pol­
sce. Zaczęto więc tworzyć 
politykę faktycznych po­
trzeb i zużycia paliw.

Duże rezerwy, okazało 
się, że posiada gospodarka 
paliwami płynnymi. Rozpo­
częto więc badania zmie-

rzające do utworzenia norm 
zużycia tych surowców dla 
poszczególnych ' pojazdów. 
Zostały one także ustalone 
w naszym przedsiębiors­
twie. Przy opraćowyrvaniu 
normy branych jest pod u- 
wagę kilka czynników; u- 
wżgłędniającyćh teren' po 
którym’porusza się pojazd,

równika wydziału, lub jego 
zastępcy, montera ■■ silniko­
wego i doświadczonego kie­
rowcy. Badania prowadzi 
się przy zupełnym napeł­
nieniu atftóbusu. Określoną 
w ten sposób norma ma­
ksymalnego zużycia’ jest o- 
boWiązująca w przedsię­
biorstwie. Do zarządzeń, te-

NIE PŁACIĆ?PŁACIĆ!
warunki atmosferyczne, 
częstotliwość przystanków i

- sygnalizacji świetlnej, przy­
puszczalne napełnienie po­
jazdu i oczywiście jego ro­
dzaj. Ustalone normy za­
kładowe muszą się jednak 
mieścić w odpowiednim 
procencie do normy pod­
stawowej, ustalonej cen­
tralnie.

Do określania norm na 
poszczególnych liniach kor 
munikaćyjhych powołuje 
się komisją-.. złożona ■ z ■ kie-

go. typu wprowadzane są co 
jakiś czas korekty, w zależ­
ności od 'istniejących po­
trzeb.

Wyznaczenie norm, spra­
wy -jeszcze nie rozwiązuje. 
By badania przyniosły e- 
fekt, a gospodarka paliwo­
wa w pełni była racjonalna 
potrzebne są: właściwe u- 
miejętności kierowców i 
sprawy techniczne taboru. 
O ile sprawa-taboru w:za- 

sadzie nie powinna być 
kwestionowana (bo nie-

sprawny nie powinien być 
eksploatowany i w końcu 
można na pewno stwier­
dzić jego sprawność lub 
nie) to z “kierowcami spra­
wa nie jest taka prosta. 
Trudno jest bowiem zarzu­
cić komuś brak umiejętno­
ści w zawodzie tylko na za­
sadzie przekroczenia normy 
zużycia paliwa.

By zainteresować kie­
rowców jak najmniejszym 
zużyciem, wprowadzono w 
naszym ;__ _ ’
indywidualny system 
miowania za 
szczędnośći, 
wprowadzono także opłaty. 
za przepał.

W myśl przepisów, kie­
rowcy za uzyskane oszczędź ■ 
ności płaci się 885 procent ’. 
ceny detalicznej, a wiec 
więcej niż płaci przedsię­
biorstwo kupując paliwo. 
Czy sugerując kierowcom 
oszczędności, stwarza się 
im okazję kombinowania? 
Przecież norma faktyczne­
go zużycia została ustało-
(Dokończenie na itr. 2)

przedsiębiorstwie 
pre- 

uzyśkane o- 
Jednocześnia
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(Ciąg dalszy ze itr. 1) 
uwagę na nieostrożną często 
zbyt ostrą jazdę niektórych 
motorniczych. Kolejna sprawa 
którą wypunktowali nowohuc­
cy tramwajarze — to lepszy 
dobór lektorów w szkoleniu 
partyjnym (od tego bowiem 
zależy w dużej mierze frek­
wencja na zebraniach).

Natomiast na zebraniu w 
w WET Podgórze podkreślono

PZPR
znaczną poprawę warunków 
pracy i płacy załogi; w ciągu 
ostatniej kadencji oddano m. 
in. do użytku nową jadalnię o- 
raz świetlicę. W znaczny spo­
sób .wzrosły też średnie płace; 
przykładowo średnia płaca 
pracowników zaplecza z 3000 
zł w 1974 r. do 4080 zł, obec­
nie a motorniczych z 3800 zł 
w 1974 r. do 7003 zł obecnie.

Poniżej podajemy składy 
nowo wybranych egzekutyw:

I OOP — WET NOW A HU­
TA; I sekretarz — Teodór Fie-

kara, II sekretarz — Edward 
Kowal, członkowie egzekuty­
wy — Józef Jona,s, Ryszard 
Gurbiel, Jan Mróz, Maria Sur- 
del.

II OOP —WET PODGÓRZE: 
t sekretarz — Feliks Sroka, II 
sekretarz — Edward Kaczyń­
ski, członkowie egzekutywy — 
Eugeniusz Bartnik, Anna Cha- 
chlowska, Teresa Kopeć, Sta­
nisław Majka,

HI OOP — WYDZ. REM.- 
PROD. Z. K. Szyn.: I sekretarz. 
— Jan Ziombek, II sekretarz. 
— Bogdan Wietki, członkowie 
egzekutywy — Józef Kasprzyk 
Zbigniew Głogowski, Włady­
sław Michalski.

IV OOP — WYDZ, SIECI 
I PODSTACJI: I sekretarz — 
Stefania Pater, II sekretarz — 
Edmund Bielak, członkowie 
egzekutywy — Adam Party- 
ka, Władysław Tobola.

V OOP — WYDZ. PROD.- 
REM. Z. K. SAM.: I sekretarz 
— Andrzej Adamski. II sekre­
tarz — Wacław Kot, członko­
wie egzekutywy — Zbigniew 
Nowak. Janina Kojs, Józef 
Włodarczyk.

WOJCIECH GORCZYCA

(Ciąg dalszy ze str. 1)
chwalić się również dużymi o- 
siągnięciami. Biorąc udział w 
wielu imprezach turystycz­
nych, turniejach, zawodach i 
spartakiadach sportowych u- 
żyskiwała wysokie oceny.

ZSMP
Dyskusja która się wy­

wiązała, skupiła się głównie 
wokół problemów gospodar­
czych Zakładu, jego stanu po­
siadania taboru samochodowe­
go, dostaw części zamiennych 
itp. Młodzie-- kazała tu pra­
wdziwie g' irskie podej­

773 UCZNIÓW ROZPOCZĘŁO 
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Biblioteka Techniczna
proponuje:

CYNDECKI Janusz, ZĄB- 
KOWICZ Leopold — „Dzia­
łania humanizacyjne w za­
kładzie pracy”.

W-wa, IW CRZZ 1976 r„ — 
zł 40,—

Autorzy omawiają podsta­
wowe problemy humanizacji 
pracy, warunki jej tworzenia 
i rozwoju. Kierunki działań 
bumanizacyjnych i działania 
humanizacyjne w gospodarce 
kadrami. Metody i techniki 
kierowania zespołem. Książka 
oparta na obowiązujących ak­
tach prawnych, materiałach z 
badań empirycznych i prze­
kładach z praktyki powinna 
stanowić pomoc w usuwaniu 
błędów^ .i nieprawidłowości w 
gospodarce czynnikiem ludz­
kim. >

DOBRZAŃSKI Tadeusz — 
„Uchwyty obróbkowe”. Po­
radnik konstruktora.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
na. Gdzie więc tkwią re­
zerwy? Otóż, okazuje się, 
że możliwości oszczędzania 
są olbrzymie; Za tym, że 
tak jest przemawia cyfra, 
jaką wypłacono kierowcom 
w I półroczu br. Wynosi 
ona aż 807 tysięcy , zł, gdy 
tymczasem pobrano "od kie­
rowców z tytułu przepałów 
93 tys. zł. Cyfry te, obra­
zują chyba najlepiej mo­
żliwości oszczędzania. Wia­
domo też gdzie one. tkwią. 
Otóż próby prowadzone w 
czasie ustalania norm prze­
prowadzane są przy peł­
nym obciążeniu pojazdu, a 
przecież kierowca podczas 
swego dnia pracy ma wiele 
kursów gdzie nie posiada 
pełnego stanu pasażerów. I 
druga, bardzo ważna spra­
wa, bodajże czy nie naj­
ważniejsza przy oszczędno­
ściach — jest nią precyzja 
i bardzó wysokie umiejęt­
ności kierowcy. Ci, z tak 
zwaną „ciężką nogą” o- 
szczędności posiadać nie 
będą. Umiejętne zatrzymy­
wanie pojazdu na przystan­
kach, ruszanie z miejsca —. 
to prawie pewne oszczęd­

ście do wszystkich spraw zwią­
zanych z ich zakładem pracy.

Następnie odbyły się wy­
bory nowego zarządu Kola. 
Przewodniczącym został wy­
brany ponownie kol. Janusz 
Skubiećla. Wiceprzewodniczą­
cą kol Elżbieta Czech, a 
skarbnikiem kol, Zofia Tuncj.

Młodzież IX Kola przekaza­
ła na. ręce Przewodniczącego 
ZZ ZSMP tow. Tadeusza Wal­
czaka meldunek o podjęciu 
czynu produkcyjnego dla ucz­
czenia 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. <

W treści zobowiązania czyta­
my:

'•— „My, kierowcy Zakładu 
Taksówek zobowiązujemy się 
w dniu wolnym od pracy prze­

jechać 1500 km — po 100 km 
każdy. Wartość zobowiązania 
wyniesie 6000 zł. Członkowie 
ZŚMP zaplecza technicznego 
oraz pracownicy umysłowi zo­
bowiązujemy się uporządko­
wać magazyn podręczny Za­
kładu oraz doprowadzić do 
estetycznego wyglądu terenu 
Zakładu. Łącznie przepracu­
jemy przy wymienionych pra­
cach 150 rob./godz. na wartość 
2250 zł.”

Do chwili zamknięcia nu­
meru gazety (9. IX. 77), odbyło 
się siedem zebrań spawozdaw- 
czo-wyborczych Kół ZSMP na 
których wybrano nowe zarzą­
dy; przewodniczącymi poszcze­
gólnych Kół zostali wybrani: 
II Koło — WET Podgórze —

W-wa, WNT 1977 p„ — 
zł 105,—

Omówi orid zasady' krMstru-
kej i ■ u.chwy-sów obr óbkowych, 
oraz ich elementów. Podano 
zasady przeprowadzania obli­
czeń związanych z projekto­
waniem uchwytów obróbko­
wych oraz kolejność postępo­
wania przy projektowaniu. 
Przykłady obliczeniowe, ta­
blice znormalizowanych ele­
mentów uchwytów' obróbko­
wych i tablice pomocnicze 
potrzebne przy ich konstruo­
waniu. Skorowidz rzeczowy.

CELIŃSKI Józef. WASI­
LEWSKI Zygmunt — ..Tech­
nologia instalacji wodociągo­
wych i kanalizacyjnych”.

W-wa. Arkady. 1977 r„ — 
zł 20.—

Podstawowe wiadomości o 
zewnętrznych i wewnętrz­
nych instalacjach kanaliza­
cyjnych i wodociągowych; po­
dane w' zakresie potrzebnym 
do nauki zawodu montera in­
stalacji przemysłowych i sa­
nitarnych. Każdy rozdział za­
wiera pytania kontrolne.

ności. Ważna jest też zna­
jomość pojazdu, ba, zna­
czenie ma nawet sposób u- 
mie.szczenia fotela kierow­
cy. Faktem jest jednak, że 
istnieją u nas tacy, którzy 
obojętnie jakim — oczywi­
ście, nie mam na uwadze 
niesprawnego technicznie 
— autobusem kierują, uzy­
skują oszczędności.

A co na to, nasi kierow­
ej'? Początkowo był krzyk,

NIE PŁACIĆ? PŁACIĆ!
że to niesprawiedliwe, że 
ci, którzy mają nowsze wo­
zy, mają większe możliwo­
ści zarobku, a częste -były 
propozycje, by zaprzestać-w 
ogóle premiowania za ten 
•rodzaj oszczędności. Jedno­
cześnie. administracja przy­
stąpiła do analizy przepa­
łów i oszczędności. Okaza­
ło ’ się wtedv, że istnieją 
przypadki, iz dwóch kie­
rowców prowadzących ten 
sam wóz ma diametralnie 
różne zużycie paliwa. Je­
den — płaci.za przepał, 
drugi — dostaie premię za

Wspótaoflifaąu wMai^Jatość
(Ciąg dalszy te Psłr'. 1) 

wnioskowano powołanie Ko­
misji. która ustalałaby bar­
dziej szczegółowo przyczyny 
awarii. Sprawa jest ważna 
nie tylko dla współzawodnic­
twa lecz i dla właściwej dzia­
łalności przedsiębiorstwa.
W MPK wprowadza się nowa 
foimę współzawodnictwa — 
o tytuł „Oddziału' Pracy So­
cjalistycznej”. Mogą do niego 
przystąpić załogi osiągające 
najlepsze wyniki w realizacji 
zadań ekonomiczno-produk- 
cyjnych w zakresie poprawy 
warunków pracy i socjalno- 
bytowych oraz posiadające 
najwyższy stopień zorganizo­
wania współzawodnictwa in­
dywidualnego i „Brygad Pra­
cy Socjalistycznej”. Uchwała 
o przystąpieniu do współza­
wodnictwa podjęta musi bjć 
na naradzie roboczej wydzia­
łu.

Za pierwsze miejsce we 
wszelkiego rodzaju współza- 

oszczędności. Oczywiście, 
jeździli na tej samej linii. 
A więc w grę musiała 
wchodzić różnica w umie­
jętności prowadzenia auto­
busu.

Bywa też czasami, że kie­
rowca niedokładnie obliczy 
sobie ilość zużytego paliwa 
i wpisuje w karcie drogo­
wej przepał, a przy osta­
tecznym rozrachunku oka­
zuje się, że posiada nad­

wyżkę. Zresztą i1 z tymi 
„karami” za przepał, też nie 
jest tak źle. Jeżeli kierow­
ca wyjaśni, iż przepal na­
stąpił nie z jego winy — 
nie płaci. A jeżeli już na­
wet. to i tak nie „nadwy­
rężą” to jego poborów za­
sadniczych. gdyż tego ro­
dzaju opłaty potrącane są 
z premii. Z reguły pobiera 
się jc u nas z kwot uzyska­
nych bądź to 7. oszczędności 
za paliwo, bądź z ogumie­
nia. Wprawdzie można 
wstrzymać premię za o- 
szczędności — tak, jak to 

przew. Stanisław Maika, V 
Koło — Wydz. Sieci i Podstacji 
Trakcyjnych — przew. Leoka­
dia Bilska, VI Koło — Wydz. 
Transportu i Sprzętu Specjal­
nego — przew. Stanisław No­
wak, VII Koło — Wydz. Re­
mont.-Produkcyjny Zakł. Kom. 
Szyn. — przew. Ryszard Łąc­
ki, X Koło — Wydz, Torów — 
przew. Jan Harańczyk, XI Ko­
ło — Zarząd Przedsiębiorswa 
— przew. Marek Kaczmarek.

Informacje o kolejnych ze­
braniach zamieścimy w na­
stępnym numerze „Sygnałów”.

JAN T\ŁASTA

A. fWS

^^fuclwach, T&ycięzcy o- 
trzymują wcale nie małe na­
grody, na jczęściej pieniężne. O 
wiele większe wartości posia­
dają jednak cele dalsze i 
mniej wymierne. Są nimi: po­
prawa jakości i zwiększanie 
zakresu usług, poprawa orga­
nizacji pracy, obniżenie kosz­
tów świadczonych usług w 
drodze oszczędności materia­
łów, surowców, paliw i ener­
gii. To także utrzymanie ładu 
i porządku oraz poprawa wa­
runków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy.

Zbliża się 60 rocznica Wiel­
kiego Października. Zespoły 
współzawodniczące mają więc 
okazję należycie uczcić ją po­
przez podejmowanie dodatko­
wych czynów i zobowiązań. 
Przyniosą one dodatkowe 
punkty współzawodniczącym, 
i lepsze wyniki w działalności 
całego przedsiębiorstwa.

FILOMENA SERWIN

sugerowali kierdwcy — ale 
jakiemu celowi będzie to 
służyć? Dlaczego nie na­
gradzać wysokich umiejęt­
ności? Cyfry łącznej sumy 
wypłacanych premii są 
wielokrotnie większe od 
sumy potrącanej za przepa­
ły i to chyba nie może ule­
gać dyskusji.

Owszem, jest 13 linii 
autobusowych w Krakowie 
— tych najbardziej prze­
ciążonych — na których 
kierowcy nie są w stanie 
uzyskać oszczędności. Ba, 
istnieją na tych trasach 
bardzo często przepały w 
stosunku do normy podsta­
wowej. Te przepały są je­
dnak na wniosek naszego 
przedsiębiorstwa usprawie­
dliwiane przez Zjednocze­
nie. Nic ma bowiem tym­
czasem możliwości zalega­
lizowania normy wyjątko­
wej. Ta' sprawa jest jednak 
aktualnie rozważana w Mi­
nisterstwie. W świetle fak­
tów i dokumentacji, kie­
rowcy nie są więc krzyw­
dzeni na skutek opłat za 
przepały.

FILOMENA SERWIN

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
zakończyło odegranie między­
narodówki.

Łącznic naukę w roku szkol­
nym 1977/78 rozpoczęło w 
Szkole Przyzakładowej 773 u- 
czniów, z czego w klasach I- 
szych — 309, II-gich — 289 i 
Ili-cich — 175, w Średnim 
Studium Zawodowym — 110 
słuchaczy. Życzymy im samych 
„piątek”!

Warto przy okazji nadmie­
nić, że pó zakończeniu oficjal­
nej części, rodzice uczniów zo­
stali oprowadzeni przez z-cę 
kierownika WE A Bieńczyce — 
Adama Owsiaka po terenach 
nowoczesnej zajezdni autobu- 
sowej. (W-GOR.)

★
Na temat dnia dzisiejszego 

szkoły, jej planów i perspek­
tyw rozmawiamy z dyrekto­
rem szkoły — inż, KAZIMIE­
RZEM SUŁKOWSKIM.

— W. G.: Proszę przedstawić 
sytuację szkoły na dzień dzi­
siejszy, ile liczy oddziałów, u- 
czniów, nauczycieli, jakie ma-
cic specjalności,.,

K. S.: Nasza szkoła liczy w 
chwili obecnej 773 uczniów w 
21 oddziałach, oraz 110 słucha­
czy w 4 oddziałach Średniego 
Studium Zawodowego. Zatrud­
nionych jest 17 nauczycieli w 
pełnym wymiarze godzin, oraz 
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kilkunastu nauczycieli docho­
dzących. Do ośmiu oddziałów 
klas pierwszych przyjętych 
zostało 309 uczniów; posiada­
my 5 klas o specjalności me- 
chanik-kierowca pojazdów sa­
mochodowych oraz po jednej 
klasie w specjalności: elektro­
mechanik maszyn i aparatów 
elektrycznych, ślusarz-mecha- 
nik i blacharz karosęryjny.

■— IV. G.: Z jakich środo­
wisk wywodzą się uczniowie?

K. S.: Od lat 95 proc, u- 
czniów jest pochodzenia robot­
niczego i robotniczo-chłop­
skiego.

W. G,: Czy szkoła kształci 
pracowników' w yłącznie na po­
trzeby MPK?

K, 8.: Zgodnie z przepisami 
i statutem szkoły przyzakłado­
wej, od 1976 roku każdy asbol-' 
went bez. -względu na podpo­
rządkowanie resortowe ma 
prawo podjęcia pracy w do­
wolnie wybi-anym przez, siebie 
zakładzie pracy. Muszę jednak 
stwierdzić, żc większość absol­
wentów naszej szkoły podej­
muje pracę w MPK, Wiąże się 
to z faktem, że odbywając 
przez 2—3 lata praktyczną 
naukę zawodu przyzwyczaili 
się do tego zakładu i chcieliby 
nadal w nim pracować. Przy­
kładowo mogę podać, że na 
120 absolwentów szkoły z czer­
wca br. tylko 7 wypowiedzią-- 
ło się za zmianą zakładu pra­
cy. Pozostali zostali zatrudnie­
ni w MPK.

W. G.: Jakie są plany i za­
mierzenia Waszej szkoły na 
najbliższy rok, jeśli chodzi o 
pracę wychowawczą?

K. S.: W zakresie pracy wy­
chowawczej nastawiamy się 
przede wszystkim na realiza­
cję wytycznych HI, V i VII

maja zabezpieczone ok. 400 
stanowisk roboczych, manka­
mentem jest jednak brak pod­
stawowych narzędzi. Trudniej­
sza jest sytuacja z zatrudnie­
niem uczniów klas II-gich, III- 
cich w Zakładzie Komunikacji 
Samochodowej. Praktyczną 
naukę zawodu odbywa tam 
przeszło 400 uczniów, i to nie 
tylko z naszej szkoły. Przykła­
dowo w roku szkolnym 1976/77 
w WEA Bieńczyce wskaźnik 
ilości uczniów przypadających 
na pracowników zaplecza wy­
nosił 0,9. Mamy, więc kłopot 
z. zabezpieczeniem wykwalifi­
kowanych instruktorów odpo­
wiedzialnych za praktyczna, 
naukę zawodu każdego ucznia.

Mieliśmy nawet przejść na 
system szkolenia brygadowe­
go, ale okazało się. że brak jest 
odpowiednio kwalifikowanych 
pracowników, którzy .mogliby 
podjąć pracę jako brygadziści 
szkolący młodzież w większych 
zespołach. Dlatego też przez 
ten rok szkolny musimy po­
zostać w systemie szkolenia 
indywidualnego w klatach TI 
i III.

W, G,: Na zakończenie cliciał- 
bym zapytać, jakie jest osobi­
ste życzenie Pana, jako dyrek­
tora szkoły?

K. S.: Mam dwa życzenia. 
Pierwsze, abyśmy mogli w tym 
toku kolendarzowym otrzymać 
decyzję, co do przyszłości,bazy 
lokalowej szkoły, a drugie, aby 
jak najmniejsza liczba uczniów 
wykruszyła się w ciągu roku 
szkolnego, no i żeby jak naj­
więcej uczniów ukończyło 
szkolę, bądź poszczególne 
klasy.

W. G.: Wypada więc życzyć 
spełnienia zamierzeń...

Rozmawiał:
WOJCIECH GORCZYCA

Plenum KC PZPR, które wie­
le miejsca poświęciły rozwojo­
wi oświaty i stosowaniu nowo­
czesnych metod dydaktyczno- 
wychowawczych, Założeniem 
jest, aby każde działanie było 
z myślą o wychowaniu ideo- 
wo-politycznym i moralnym, 
by młodzież została we wła­
ściwy sposób przystosowana 
do życia w rozwiniętym spo­
łeczeństwie socjalistycznym. 
Na ostatnim posiedzeniu Rady 
Pedagogicznej wiele uwagi 
poświęciliśmy roli wychowaw­
cy klasy, który nie może ogra­
niczać się do działania wyłą­
cznie na terenie szkoły, ale 
musi utrzymywać ścisły kon­
takt z rodzicami, opiekunami, 
zakładem pracy i środowi­
skiem, z którego wywodzi się 
uczeń. Dotyczy to zwłaszcza 
sytuacji, w których uczeń 
sprawia trudności wychowa­
wcze lub ma trudności w opa­
nowaniu materiału. Bez bliż­
szego poznania przyczyn ■— 
żaden wychowawca nie może 
liczyć na powodzenie.

W. G,: Czy baza, jaką dyspo-
nu je szkoła, jest wystarczają­
ca?

K. S,: Jeśli chodzi o bazę 
dydaktyczną w szkole to w 
pełni odpowiada ona naszym 
potrzebom. Nieco inaczej wy­
gląda sytuacja w zakresie bazy 
warsztatowej. Klasy pierwsze

.SYGNAŁY MT-K” — «tr l



GŁOS W SPRAWIE
„polityka kadrowa w przedsiębiorstwie11
Uczestnicząc w pracach Ze­

społu ds Przeglądu Za­
trudnienia w przedsiębior­

stwie nie mogłam się oprzeć 
wrażeniu, że coś z tą „polity­
ka kadrową” nie tak. Przez o- 
kreślenie „polityka kadrowa’ 
rozumiem przemyślane działa­
nie w kierunku zabezpieczenia 
potrzeb przedsiębiorstwa w za­
kresie zatrudnienia w takim 
stopniu, by założone planem 
zadania mogły być wykonane. 
Jednocześnie winno być pro­
wadzone działanie z wizją per­
spektywy ' rozwoju przedsię­
biorstwa.

Tymczasem mamy kłopoty z 
obsadzeniem stanowisk kiero­
wniczych np.: brak (od mie­
sięcy) kierownika Wydziału 
Budowlanego w ZRI, kierow­
nika w Dziale Dochodzeniowo- 
Wypadkowym, w Zakładowej 
Rewizji Gospodarczej. Za to 
mamy kierownika Sekcji Pla­
nowania, Programowania i 
Sprawozdań, w Dziale Obsługi 
Inwestycji Remontów. Sekcji 
praktycznie nie istniejącej (u- 
jętej w schemacie organiza­
cyjnym). A więc kierownik 
bez pracowników i pracowni­
cy bez kierownika. Szczegól­
nie bnak kierującego odczu­
wany jest w Wydziale Budo­
wlanym; nie ma kto koordy­
nować pracami dwóch oddzia­
łów. podejmować decyzji.' 
Wyjaśniono mi, że może to 
.robić szef Zakładu — bo Za­
kład mały. A „brak fachow­
ców na „rynku pracy” i za­
ostrzone przepisy dot.: zatru­
dnienia uniemożliwiają na 
dzień dzisiejszy załatwienie 
tych spraw.

Mamy co prawda, w 
s iębiorslwie rezerwową 
kierowniczą.

Mimo „rezerwy” 
stanowiska nie 
Rzecz zapewne w 
kadrze rezerwowej 
stów, którym te funkcje mo- 

' żna by powierzyć.
Zatrudnianie pracowników 

niezgodni® z kwalifikacjami i 
. potrzebami danej komórki — 

to kolejny problem. Z roz-

przed- 
kadrę

u nassą 
obsadzone, 
braku w

specjali-

mów przeprowadzonych z kie­
rownikami wynikało, że nie 
zawsze porzeby brane są pod 
uwagę przy zatrudnieniu. Dla 
przykładu w Zakładowej Re­
wizji Gospodarczej — zatru­
dniono 2 pracowników, gdy 
istnieje, potrzeba zatrudnienia 
przynajmniej jednego inżynie- 
ra-mechanika lub inżyniera zc 
specjalnością „budownictwo 
lądowe”. W Dziale Organiza­
cji 
no 
gdy 
ze 
zacja 
sam mechanik potrzebny jest 
w Dziale Technicznym Trak­
cji Szynowej. Dział Obsługi 
Inwestycji i Remontów skorzy­
stałby również na zamianie 
pracownika na inżyniera.

Jak z powyższego wynika, 
pracowników w przedsiębior­
stwie mamy pod dostatkiem. 
Tymczasem w Dziale Praw­
nym, sytuacja kadrowa zaczy­
na budzić zaniepokojenie. Je­
den z dwóch zatrudnionych 
aktualnie radców prawnych 
pójdzie na urlop macierzyński. 
Czy 1 radca prawny da sobie 
radę z ciągle rosnącą ilością 
rozpraw (w 1975 r., — 542 roz­
prawy, a już w I półroczu 1977 
r„ — 303). Przyjęty aktualnie 
na etat specjalisty prawnik 
(zatrudniony dotychczas w 
Sekcji Księgowości Materiało­
wej) — uprawnienia radcy gdy 
zda egzamin arbitrażowy u- 
zyska dopiero w maju przy­
szłego roku. Obawiam się, że 
sprawa 
„doraźnie” 
pracownik 
wy, musi ' 
specyfikę 
zawodu. Liczą się lata prakty­
ki. Brak działania perspekty­
wicznego w tym przypadku da 
się- wnet odczuć.

Często działalność na od­
cinku zatrudnienia ogranicza 
się do „łatania dziur”, przy­
kład: w ZRI brak od wielu lat 
fachowców w zawodach: mu­
rarz, stolarz, dekarz, montaży-

Zarządzania ■ zatrudnio- 
inżyniera - mechanika 
potrzeba ekonomisty 

specjalizacją „organi- 
— zarządzanie”. A ten

zostanie załatwiona 
— a przecież, by 
„wygrywał" spra- 
poznać dogłębnie 
przedsiębiorstwa i

sta, tynkarz drogowiec itd. 
Czyżby w ciągu lat hie udało 
się wypracować zdającego 
egzamin systemu naboru? Czy 
aby nie należałoby poszerzyć 
i bardziej nasilić prowadzonej 
przez Dział Osobowy akcji na­
boru w szkołach zawodowych? 
Poszerzyć — o szkoły kształcą­
ce potrzebnych nam fachow­
ców, nasilić — akcję prowa­
dzić w sposób zaplanowany i 
skomasowany. Należałoby 
również rozważyć możliwość 
stworzenia w naszej szkole 
przyzakładowej — klas kształ­
cących w zawodach deficyto­
wych (od 2 lat trwają dyskusje 
na ten temat).

Od lat wymaga rozwiązania 
problem palaczy c.o. Kominów 
nie przybyło, a palaczy jak nie 
było, tak nie ma. I znowu 
kwestia wyjścia naprzeciw 
problemowi: zatrudnienia nie­
wykwalifikowanych , 
ników i przeszkolenia 
kursach.

Trudno rozważania 
wać stwierdzeniem — 
nie robi. Robi się ale za mało. 
Istnieją wakaty w różnych 
zawodach — pozostaje jedynie 
problem naboru, odpowiedniej 
propagandy, i zatrudnienia 
zgodnie z rozeznaniem potrzeb.

Na problem zatrudnienia na­
leży spojrzeć kompleksowo, 
ustalić perspektywiczny plan 
działania i to nie tylko w kon­
tekście zabezpieczenia odpo­
wiedniej ilości kierowców 
autobusowych i motorniczych 
ale zapewnienia również peł­
nej obsady^ etatowej „służb 
pomocniczych" i odpowiedniej 
kadry kierowniczej, gdyż za­
obserwowane przez nas „u- 
chybienia” dezorganizują pra­
cę na wielu odcinkach dzia­
łalności naszego przedsiębior­
stwa.

W. wypożyczonej od kierow­
nika Działu Osobowego — M. 
Hebdy książce „System narzę­
dzi polityki kadrowej" autor 
Krzysztof Zwierzchowski pi- 
sze: „Cel polityki kadrowej

pracow- 
. ich na

skwito- 
nic się

utożsamiany jest swykle bądź 
z racjonalną gospodarką ka­
drami, bądź też z doborem lu­
dzi na stanowiska kierownicze 
wg zasady” właściwy człowiek 
— na właściwym miejscu”. 
Drugie stwierdzenie nie wy­
klucza pierwszego. Na całość 
„polityki kadrowej" składa się 
wiele bowiem spraw, które w 
efekcie ją tworzą począwszy 
od naboru poprzez właściwe 
zatrudnienie aż do szkolenia 
własnej kadry włącznie. Do te­
go jednak potrzebny jest ści­
sły program polityki kadrowej 
i taki według informacji kiero­
wnika Działu Osobowego — 
zostanie u nas opracowany. 
Nie można bowiem zamknąć 
tematu stwiedzeniem: „polity­
ka kadrowa to wykonanie pla­
nu. Wykonujemy plan tzn., że 
jest prowadzona prawidłowo” 
— bo plan przy odpowiednim 
ustaleniu kadrowym i właści­
wie ustawionej organizacji 
pracy można wykonać szybciej 
i „bezboleśnie”.
Od Redakcji
•Nawiązując do 

lityki kadrowej 
biorstwie należy 
Egzekutywie KŻ PZPR w dniu 
7 września 1977 r„ przedsta­
wiona została informacja z 
przeprowadzonej oceny praco­
wników z myślą o uzupełnie­
niu „kadry rezerwowej”. Oka­
zało się. że nie wszyscy doce­
nili ważność zagadnienia — 
ocena pracowników była czę­
sto powierzchowna.

Nad polityką kadrową zda­
niem członków Egzekutywy 
należy się 
święcić jej

problemu po- 
w przedsię- 
dodać, iż na

członków 
zastanowić 
więcej czasu.

•k
Się,

po-

Wyda je 
nie” zacząć trzeba 
zacji na stanowisku kierowni­
ka Działu Osobowego. Ta ko­
mórka wszak spełnia tu naj­
ważniejszą rolę: winna mieć 
pełne rozeznanie potrzeb i mo­
żliwości zatrudnienia. Zada­
nia nigdy nie będą w pełni 
realizowane gdy co jakiś czas 
zmieniał się będzie 
Wszak trudno 
wymagać .
spojrzenia na problem natych­
miastowego opracowania „pla­
nu uzdrowienia”.

„uzdrawia- 
od stabili-

„szef”.
od „nowego” 

kompleksowego

JANINA ŁUNO

OBYWATELSKA
postawa kierowców

„Zwiększyć wykorzystanie 
ć sanitariuszek poprzez zlece­
nie im dodatkowych czynno­
ści w zakresie obsługi centra­
li telefonicznej wydawania 
mleka, napojów, itp.”.

Jest to Zarządzenie z 1975 
roku, wydane na podstawie 
wniosków Komisji Zakłado­
wej d's Przeglądu Struktury 
Zatrudnienia w przedsiębior­
stwie.

Sam fakt sformułowania 
takiego wniosku świadczy o 
zupełnym braku orientacji 
wielu z nas w kwestii czym 
winny zajmować się panie w 
„białych chałatach” r- pach­
nące walerianą. Na szczęście 
tak dla sanitariuszek, jak 
podopiecznych — „panie do 
ktor”. bo tak nazywają j 
kierowcy i motorniczowie po 

zakresie

„Starszy rzeinieśliiik?’’

zostały przy Swoim 
obowiązków.

„Co się stało,
O iej, poparzenie. Na. szczęście, 
tylko 1 stopnia. Proszę sobie 
usiąść tutaj, \zaraz zrobimy 
opatrunek. Boli? No. proszę 
się nie bać. Zaraz przestanie 
Piec”. Jeszcze tylko wpis do 
książki z opisem zastosowa­
nej pomocy i uśmiechnięty 
pacjent wychodzi. Był to tyl- 
ko jeden z bardzo licznych 
obrazków w pracy p. Wie- 
sławy Czernek. (Swoją drogą, 

ta ko- 
duchą. 
wpły­

ną ból

słoneczko?

ii

zastanawiam się. skąd 
bieta ma tyle pogody 
Zawsze uśmiechnięta, 
wą -kpiąco nie tylko 
fizyczny).

Kilka tygodni temu, 
działam się o wypadku: z dra­
biny- spadła kobieta. Mistrz 
informował, że prawdopodo­
bnie złamała rękę. Pobiegłam. 
Wydawało mi się. że na miei- 
scu bede pierwsza. Zostałam 
mile zaskoczona. Poszkodo­
wana ńtż zaopiekowała się 
pani Wiesia. Nim zoriento­
waliśmy sję w sytuacji była 
’"ż z pacjentko' w drodze do 
Do^otowia R a tankowego.

Sanitariuszki. Jest ich 
przeds i ębi ors twie

dowie-

w 
.... zatrudnio­

nych siedem. Powołane są — 
Przede wszystkim — do nie­
sienia pierwszej pomocy. „Pa­
ni Wiesiu, ma pani krople na 
serce. ’ ..Dai no pani, coś na 
żołądek". „Stłukłem palec -

pomoże pani?” Taki jest ca­
ły dzień. Czasem wystarczy, 
że pani Wiesia wysłucha ze 
zrozumieniem kłopotów i ża­
lów. Ból jakby malał i po 10 
minutach pracownik wraca 
zdrowy do swojej pracy. Są 
lednak przypadki, że pacjent 
kwalifikuje się do zwolnienia 
lekarskiego, nie można go 
jednak namówić, by poszedł 
do przychodni. ~ ‘ '
przypadku pana Andrzeja 
Czernichowskiego, lepikarza — 
pracownika ZRI Uległ opa­
rzeniu II stopnia. Nie pomo- 
£ a groźna mina i argumen­
ty kierownika Działu BHP.

o lekarza nie poszedł. Na 
rooje pytanie — dlaczego?
s vierdził: „Jak idę do Przy- 

c/iodm, to jestem dopiero cho- 
po zwolnieniu? 
tak. musiałbym. 
opatrunki. Pani 

za- 
vari

ru. Co mi 
Przecież i 
chodzić na. 
Wiesia i sanitariuszka le-Hn, N(twej
■'ulw Waligóra robiły tak do­
brze. opatrunki, że rana nie 
przeszkadzała w pracy. Je­
stem. bardzo zadowolony z 
ich pomocy. Ręka nie boli i 
goi stę. Jak nie zgłosiłem się 
czasem na opatrunek, to mnie 
sprowadzano prawie siłą”.

Nie tylko jednak udziela­
niem 
mają 
niczki” (według. taryfikatora). 
Do nich należy także sprawo­
wanie stałego nadzoru nad 
stanem sanitarnym w przed­
siębiorstwie współpraca z Za­
kładową Przychodnią Lekar­
ską. czuwanie nad zaopatrze­
niem apteczek i kontrola ich 

Tak było w użytkowania. Nadzór nad ter­
minowym oddawaniem odzie­
ży ochronnej do prania, kon­
trola nad terminowym zgła­
szaniem się pracowników do 
badań 
wanie 
cej do 
pracy.
warunków pracy. Stała kon­
trola stanu sanitarnego bufe­
tów zakładowych.

Pracami pań: Zofii Adam­
skiej. Ireny Bednarskiej, 
Aleksandry Makuchy, Marii 
Natkańskiej, Janiny Urz.ę. 
dowskiej i Julii Waligóry —■ 
koordynuje sanitariuszka za­
kładowa p. Wiesława Czer­
nek. Do niej też należy roz­
dział leków zgodnie ze skła­
danymi zapotrzebowaniami, 
organizowanie szkoleń pod­
ległego personelu sanitame-

pierwszej pomocy zaj- 
się ..starsze rzemieśl-

okresowych, inspiro- 
działalności zmierzają- 
nonrawy atmosfery w 
Udział w przeglądach

go. Organizacyjnie sanita­
riuszki należą do Działu BHP,

■ Z ach pracy., zadowoleni - są 
zarówno korzystający z po­
mocy, jak też ..kierownicy Wy­
działów gdzie są zatrudnione. 
Szybka i fachowa pomoc na 
miejscu zaoszczędza przecież 
tysiące godzin, które trzeba by 
było stracić na wizytach u le­
karzy. Dużą pomocą dla sa­
nitariuszek byłyby’ aparaty do 
pomiaru ciśnienia krwi. Ich 
skierowania do lekarza były­
by wtedy bardziej uwarunko­
wane.

Tylko w jednym roku — 
1976. udzielono pierwszej po­
mocy w 9.611 przypadkach. W 
I półroczu br., udzielono pier­
wszej pomocy 4.450 razy i 407 
razy zmieniano opatrunki.

Jak bardzo potrzebna jest 
sanitariuszka w pracy, najle­
piej wiedzą pracownicy zmia­
ny nocnej w Nowej Hucie. 
Tamtejszy pracownik Punktu 
Sanitarnego bardzo często 
przebywa na zwolenieniach. 
Nie chciałabym oczywiście, 
by posądzono mnie, że mam 
zastrzeżenia 
riuszki. Tą 
świadczył 
szczerze jej
nie kwestionuję 
zwolnień. Ale...

„Przecież ja. 
nie wiem jakie 
na serce. Raz to zrobiłem i 
chciałem nieświadomie wy­
słać człowieka na tamten 
świat. Co z tego, że ja je 
mam. Teraz jestem ostrożny, 
w takich przypadkach wzy­
wam Pogotowie lub wysyłam 
pracownika na Pogotowie. 
Tyle, że trzeba w takich wy­
padkach wysłać z chorym 
zdrowego. Jest przecież noc” 
— powiedział jeden z mi­
strzów. Przydałby się też w 
punkcie sanitarnym aparat 
telefoniczny.

Racji jego postępowania u- 
zasadniać, chyba nie muszę. 
Myślę też, że kierownik Dzia­
łu BHP — chociaż bardzo za­
dowolony ze swego personelu 
sanitarnego — ten problem 
także rozwiąże i to w naj­
bliższym czasie.

do pracy sanita- 
kobietę los do-

bardzo 
też

rnocno, 
wspólczuję i 
ważności jej

proszę pani, 
krople podać

FILOMENA SERWIN

Ostatnio coraz częściej spo­
tykamy się z przejawami tzw. 
„znieczulicy społecznej”. Prze­
chodzimy obojętnie obok cu­
dzego nieszczęścia. Nie reagu­
jemy w momencie, gdy widzi­
my, żc komuś dzieje się krzy­
wda. Wielokrotnie 
świadkiem, że ludzie 
„uciekają" z miejsca wypad­
ku, aby później przypadkiem 
nie musieli występować w cha­
rakterze świadków. Do rzad­
kości należą też przypadki, że 
ktoś z nas chce udzielić pomo­
cy organom Milicji Obywatel­
skiej. Tym bardziej godna u- 
znania jest obywatelska po­
stawa dwóch pracowników na­
szego przedsiębiorstwa — kie­
rowców z: WEA Czyżyny — 
JANUSZA DUDY oraz z WEA 
Bieńczyce — ANDRZEJA MI- 
GO, zamieszkałych na os. Pro- 
kocim Nowy przy ul. Teligi 22.

W dniu 9 lipca br byli oni 
świadkami następującego zda­
rzenia: o godz. 2.45 oczekiwali 
na autobus pracowniczy, któ­
rym dojeżdżają do pracy w 
swoich zajezdniach. Usłyszeli 
brzęk tłukącego się szkła. Po­
stanowili natychmiast spraw­
dzić, co się dzieje. Udali się w 
stronę pawilonu handlowo- 
spożywczego przy ul. Teligi i 
stwierdzili; że w oknie wysta­
wowym tego pawilonu wybita 
została szyba. Obok zauważyli 
sylwetkę stojącego tam czło­
wieka wchodzącego do pawilo­
nu przez otwór w szybie. Ob­
serwujący ten incydent nasi 
kierowcy, natychmiast uzgod­
nili. -że jedęm z. nich—. Janusz 
Duda, będący właścicielem sa­
mochodu uda się w stronę os. 
Na Kozłówka, w celu powiado­
mienia funkcjonariuszy MO, a 
drugi — Andrzej Migo zosta­
nie w oobliżu pawilonu i wra­
zi® potrzeby uniemożliwi ucie­
czkę osobnikowi będącemu 
wewnątrz sklepu Po kilku­
nastu minutach Janusz Duda 
powrócił pod pawilon przy ul. 
Teligi wraz z funkcjonariusza-

byłem 
wprost

LISTY DO
Otrzymaliśmy ostatnio spo­

ro listów od naszych Czytel­
ników. Część z nich opubliku­
jemy na łamach „Sygnałów”. 
Tym zaś. którzy do nas piszą 

natury osobistej 
listownie, 
fragment 
Ornata.

SYGNAŁY” 
na urlopie

w s prą wach 
odpowiemy 
drukujemy 
Mieczysława

DO REDAKJI 
Będąc jeszcze 

wypoczynkowym (byłem 
wczasach 
Szczawnicy) 
zaliczkę do

Tam
Pieniążka naszego 

kolportera „Sygnałów MPK” 
(przewodniczącego OSZ WEA 
Czyżyny). Od niego też otrzy­
małem ostatnie „Sygnały”. 
Przeczytale-m je od deski d.o 
deski. Przeczytała je również 
moja żona — choć pracuje w 
innym przedsiębiorstwie Czy­
tam. naszą gazetę, 
związana z moją 
ciem. ...Pracuję w 
(jako kierowca 
30 lat).

Tutaj pracoiuał
jako konduktor w.ój ojciec. W 
MPK pracował także brat 
mojej matki. Wspominając 
stwierdzam, iż od dziecka nie­
obce mi były problemy wcześ­
niej MKE, później MPK. Oj­
ciec mój zmarł gdy ‘ wiałem 
5 lat., „Tramwajarze” nie za­
pomnieli o sierocie. Istniejące 
przed wojną „Koło Tramżtba- 
jarskie” interesowało się spra­
wami rodzinnymi: to dzięki 
ich trosce korzystać mogłem 
z kolonii letnich i zimowych 
w Babce Zdroju. Przepraszam, 
że wspominam .jawne łata.

źynach, 
.Juliana

Dziś 
listu

na. 
w

po
14-dniowych 

pojechałem 
zajezdni w Czy- 

spotkałem p.

bo jest 
pracą i ży­
to PK 17 lat 
autobusowy

przez 18 lat

mi MO i tym samym włamy­
wacz został schwytany na .go­
rącym uczynku. Sprawcą wła­
mania okazał się niespełna 17- 
letni mieszkaniec Krakowa — 
Wojciech Swięszek, nota bene 
recydywista, uciekinier z za­
kładu poprawczego w Pszczy­
nie.

Tak więc dzięki właściwej, 
obywatelskiej postawie dwóch 
pracowników naszego przed­
siębiorstwa tym razem unie­
możliwione zostało włamanie, 
a tym samym kradzież.

W dniu w którym usiłowa­
no dokonać włamania, pawi­
lon mógł być czynny bez ko­
nieczności 
remanentu, 
przestępcy 
dalszą szkodliwą działalność.

Warto nadmienić, że oby­
dwaj kierowcy są wzorowymi 
pracownikami, a przy tym lu­
dźmi młodymi. O 27-letnim 
Andrzeju Migo pisaliśmy nie­
dawno na łamach „Sygnałów 
MPK" — jako o zwycięzcy 
konkursu sprawnościowego dla 
kierowców zorganizowanego z 
okazji 50-lecia Komunikacji 
Samochodowej w Krakowie. 
Drugi z kierowców — 32-Ietńi 
Janusz Duda pracuje dopiero 
od lutego br. w WEA Czyżyny. 
Nieco wcześniej był znany ja­
ko bramkarz zespołów piłkar­
skich Cracovii, a później Pro­
kocimia.

W dniu 6 września br. w 
świetlicy WEA Bieńczyce od­
była się raiła uroczystość. 
Przybyli na nią przedstawici?.- 
1F 'f® ’ łHO" Kraków-Podgórze, 
oraz kierownictwa polityczno- 
administracyjhefeo MPK. Kie­
rowcy: Janusz Duda i Andrzej 
Migo otrzymali od komendan­
ta MO dzielnicy Kraków- 
Pod górze — mjr Eugeniusz* 
Matlaka nagrody pieniężne po 
1000 zł. a od dyrektora MPK 
— inż. Eugeniusza Więcka — 
po 2000 zł, oraz upominki rze­
czowe.

WOJCIECH GORCZYCA

przeprowadzenia 
a młodocianemu, 

uniemożliwiono

REDAKCJI
Chcę przez to podkreślić ntóje 
powiązanie z tym przedsię­
biorstwem. Wiem, że Wy pra­
cujący w naszej redakcji jes­
teście młodymi ludźmi, mimo 
to piszęie artykuły, które na­
wet tym obeznanym z próbie-, 
mami, przedsiębiorstwa dają 
wiele. „Sygnały” uczą, wycho­
wują i potępiają. Dlatego 
czytam je ż przyjemnością. 
Uważam, że każdy związany 
z MPK, kogo interesuje nasza 
praca, moje 
Szkoda tylko, 
rozpoczęliście swoją 
ność.

Czytając ostatnie 
MPK” znalazłem 
wzmiankę p. J. 
„Olimpijczyk, pracuje 
nas” 
„Piłkarze ZKS 
zdegradowani' do 
Sam jestem zagorzałym spor­
towcem, kiedyś zdobyłem, na­
wet tytuł wicemistrza młodzi­
ków na torze. Zamiłowanie do 
sportu pozostało. Proponuję 
p. Rogaczowi by skorzystał, z 
pomocy p. Józefa Mamoria, 
było nie było, olimpijczyka.

Z pozdrowieniem 
Mieczysław Ornat 
Informujemy w 

rubryce sportowej 
na stanowisku tre- 

ZKS „Tramwaj”. Być 
następca L. Rapaeza

słowa popr-e. 
„e tak późno 

działał-

..Sygnały 
w nich 

Pieniążka, 
wśród, 

i jednocześnie, kolejna 
„Tramwaj” 
klasy „A”.

Od red. 
dzisiejszej 
o zmianie 
nera 
może 
skorzysta z Pana propozycji.

— Cieszy fakt, że piszeeie 
do nas... Cieszy nas zaufanie 
jakim nas obdarzyliście, 
staramy się sprawy, 
Was bolą wyjaśnić I odpo­
wiedzieć listownie.

P»- 
które

(j.d).
I
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ZMIANA TRENERA 
piłkarzy ZKS „Tramwaj1* 

14 sierpnia rozpoczęły się
rozgrywki o mistrzostwo kra­
kowskiej „A” klasy sezonu 
1977-78. Po degradacji z klasy 
wojewódzkiej występują w 
nich również piłkarze ZKS 
„TRAMWAJ”. Jak dotychczas 
walczą ze zmiennym szczę­
ściem. Inauguracyjne spotka­
nie wygrali na własnym, boi­
sku. z Armaturą 3:1 (0:0), zdo­
bywając bramki ze strzałów: 
Bzowskiego, Chruściela i Pie­
przycy, następnie ulegli 1:2 
(1:1) Orlętom w Rudawie 
(bramkę strzelił Habel) i w 
trzecim spotkaniu pokonali 
Czarnych Kraków 2:1 (0:0), 
przy czym bramki' zdobyli. 
Bzowski i Szlachetka. Kolejne 
dwa mecze zakończyły się nie­
powodzeniem; z Kmitą w Za­
bierzowie .zespół Tramwaju 
przegrał aż 0:4 (0:2), a w ty­
dzień później na własnym 
boisku z Podgórzem 1:2 (9:1).

Jak więc z tego widać po­
czątek sezonu okazał się dla 
naszego zespołu nienajlepszy, 
złożyło się . na to kilka przy­
czyn .Po pierwsze nie została 
dograna’ sprawa z obozem 
kondycyjnym. w związku z 
czym brakuje ’ zawodnikom 
szybkości,’ wytrzymałości. 
Wiele do życzenia pozostawia 
też zgranie poszczególnych 
formacji.' Po drugie z począt­
kiem września nastąpiła'zmia­
na- trenera. Dotychczasowy

trener' zespołu — mgr Leszek 
Raps.cz odszedł z klubu, przej­
mując treningi piłkarzy ■ KS 
„Skawinka” występujących 
w klasie wojewódzkiej. W tej 
sytuacji treningi z . pierwszym 
zespołem ZKS „Tramwaj” pro­
wadzi dotychczasowy opiekun 
juniorów — STEFAN' SĘKO­
WSKI, pracujący w klubie już 
od przeszło 10 lat.

'W porównaniu z poprzednim 
sezonem w składzie pierwsze­
go zespołu nie zaszły żadne 
zmiany. Przedstawia on 'się 
następująco: bramkarze — I. 
Tomczyk i Zb. Fryc, obrońcy 
K. Walczy. A. Galas, Wł. Baś. 
R. Przehinda i J. Krasowski, 
rozgrywający i napastnicy — 
M. Chruściel, K. Habel, Zb. 
Dudek, K. Kmiecik. .1. Bzow­
ski, Z. Pieprzyca, M. Sztachet­
ka, A. Kofin i E. Paluch.

Liczymy, że w trakcie roz­
grywek zespół osiągnie znacz­
nie lepszą, formę i włączy się 
do walki o czołowe miejśće w 
tabeli. Kandydatów na zajęcie 
pierwszego miejsca i awans 
do klasy wojewódzkiej jest 
kilku: krakowskie zespoły: 
Grzegórzecki, Podgórze, Zwie­
rzyniecki, Czarni czy Kmita 
Zabierzów. Niemniej piłkarzy 
ZKS ..Tramwaj” stać na dobrą 
grę i .nawiązanie walki z wy­
mienionymi zespołami.

WOJCIECH GORCZYCA:
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Kącik różności

Nikłe zainteresowanie 
zawodami pływackimi

Zarząd ZKS „Tramwaj" serdecznie zaprasza wszystkich 
sympatyków piłki nożnej na mecze naszej, drużyny w roz­
grywkach o mistrzostwo krakowskiej „A” klasy. Podajemy 
terminarz rozgrywek rundy jesiennej.

Data boisko godzina
13 września Nadwiślan — Tramwaj Nadwiślan 11.30
25 Września Tramwaj — Tonianka d,'Dębnicki 11'0
2 października Świt — Tramwaj Krzeszowice 11.30

15 października Tramwaj — Płomień R. d/Dębnicki 11.30 
23 października Górnik Mat. — Tramwaj .Podgórze 11.30 
30 października Tramwaj — Wieczysta d/Dębnicki 11.33

6 listopada Zwierzyniecki — Tramwaj Zwierzyniecki U.3<<

Po raz pierwszy Dział Kul­
tury, Sportu i Wychowania 
MPK oraz Ognisko TKKF 
„Tramwajarz” zorganizowali 
dla pracowników i ich rodzin 
zawody pływackie. Zachęcony 
afiszami i komunikatami wy­
brałem się osobiście na pływal­
nię w Pałacu Młodzieży przy 
ul. Krowoderskiej. Na wstępie 
muszę-, stwierdzić, że rzucało 
się- w oczy dobre przygotowa­
nie imprezy pod względem 
organizacyjnym. Ną terenie 
obiektu były tablice informa­
cyjne, przygotowano szatnie, 
imprezę uroczyście otworzył 
prezes. ogniska TKKF „Tram­
wajarz” — mgr inż. Janusz 
Kucharski. Ale jeśli chodzi o 
uczestników, to ilość musiąla 
już rozczarować. Spośród ko­
biet pracujących w. przedsię­
biorstwie przyszła... jedna!!! 
— p Józefa Masaczyriska z 
Sekcji Kosztów. Mężczyzn — 
praconików MPK byłem w 
stanie policzyć na palcach 0- 
bydwćch rąk. Sytuację ura­
towały dzieci pracowników, 
których było kilkóffi. O wyni­
kach można napisać lapidar­
nie i krótko; kierowcą z WEA 
Bieńczyce — Mieczysław Sa­
racen. z rodzina wygrał więk­
szość nagród. P. Saracen jest 
ojcem sześciorga dzieci, z któ­

rych czworo startowało w im­
prezie i na 17 fnożliwych do 
zdobycia nagród indywidual­
nych zdobyło 9. A dopingowa­
ła ich z widowni p. Saraeeno- 
wa z ^najmłodszą córeczką. 
Tak więc duże brawa dla u- 
sportowionej rodzinki.

A pozostali? Wniosek prosty 
— Mimo dobrych chęci orga­
nizatorów uczestnicy nie dopi­
sali. Widocznie sport pływacki 
nie jest popularny wśród pra­
cowników naszego przedsię­
biorstwa. A szkoda, jest to 
przecież doskonała farma re­
laksu po pracy. W poszczegól­
nych konkurencjach zwycię­
żyli: 25 m st. ’ dowolnym ko­
biet — B. Saracen. .25 m st. 
dowolnym mężczyzn — A. 
Stankiewicz, 25 ra st. dowol­
nym dzieci — R. Saracen, 25 
m st. klasycznym — K. Sara­
cen, sztafeta 4 X 25 m st. 
zmiennym — K. Saracen, nur­
kowanie z wydobyciem krążka 
— A. Łukasiewicz, pływanie z 
deską — A. Stankiewicz. W 
punktacji zespołowej zwycię­
żył Zakład Komuniakcji Sa­
mochodowej — 98 pkt, przed 
Zakładem Komunikacji Szy­
nowej — 25 pkt. i Zarządem 
Przedsiębiorstwa — 24 pkt.

(W. GOR).

Na ogół, z pojęciem kibic 
spotykamy się przy róż',-.ego 
rodzaju zawodach sportowych, 
na stadionach, boiskach' i:n. 
Słowo kibic -przywodzi mim

itp. In-

na myśl- osobę, która 
sympatykiem wybranej 
żyny, sportowca,, lub też nlv.
bit. Kibic to gorący wielbiciel
swóich „chłopców”, to czlo-

często oddany bez ~
ty swojej sportowej „ideolo-
gii"; związany ca swoją dru-
żyną. na. dobre i złe. Kiedy i-

riij/ślił, jakie straty... itp. In- że ter. system nic nie daje - 
mymi ,słowy można by rzec.:, po co w ogóle było go ślosb- 
chćiiałeś postępu no to 
' ‘ j-ak z jtego widać ng 
ca” trśełya.' ' spojrzeć •inaesęj, 
Należy pamiętać,

t.rdeba

mas.: ■wać. Oni przecież się naj­
lepiej znają
zarządzaniu a przy tym pósia-

■to dają ’ '
:nic’’. praktyczne, Z tego też chyba

na organizacji

duźe „doświadczenie
. ktoś, kto nie chce za 
odpowiadać. Jest to z 
czaj ten, który wspina się na systemie. I chociaż przestali 

>eble drabiny Uczyć na to, że .system się

:oy- powodu, nie pracują w tym

poszczególne s.

go drużyna przegra, potrafi, 
znaieść wiele słów na wytłu­
maczenie porażki. „Sędzia nis 
najlepszy, boisko nierówne, społecznej za pomocą inn 
brak /jakiegoś : 

wie,
sobie - argumenty uśprawiiMli-
Wiąjttće 'nie są stuprocentowe 

wierzy, że jeao 
„najlepsza” — 

że w' następnym spotka­
niu ■ zwycięży. •

boisko nierówne, przewróci-

I ćhocia.

— to jednak 
drużyna jest 
wie.

:awodr>ika. itp”. Io ten, który pracuje w myśl
że wmawiane zasady — „to nie ja,' to-kpler

■gg'”. On jest 
rządku. Nie ' 
sprzeciwia, A jeżeli ma włas­
ne zdanie to najwyżej w

zaw. e w po-

co

' Czy kibice są tylko w spor­
cie? Napewno nic. W zasadzie
Wszędzie gizie jest możliwość 
alternatywy, wielu koncepcji, 
hipotez czy też działań — po­
jawia , sie „kibic
szorty. opiekun. Kim jest tego 
rodzaju „osobistość”? Na ogół

domy. Zresztą, pc- co mu włas­
ne zdanie. Wystarczy „Wysłu­
chać” innych a następnie Po­
wtórzyć to jeszcze raz, tylko 

stylu i dorżu- 
narę drobkz-

iałań
niepro-

io nieco' innym 
cić „własnych” 
gów. W pracy 
określany jako

jf.st często 
swój facet —

jest to psobnik, który kulty-

fajny chłop. Jego dob-rodu 
ny 'uśmiech jest ó.yplomaiy

to -jedńak- — 
należy przyznać -— są konśek- 
wentrd w swojej negacji. Złoś- 

' :e W grupce 
oponentów są i tacy, którzy 
pierwsi powinni system za­
akceptować.

Jaka jest zatem, „recepta” 
na kibica? Wyda,ię 'się, że re­
cepta jest niepotrzebna. Zna­
komita większość naszej zało­
gi doskonale potrafi określić 
tego rodzaju zjawiska. Pożą­
daną chyba reakcja na kibi­
cowanie jest po prostu śmiech.

liwi twierdzą w

wńje- ■ własny styl, nie posiada, 
„swojej” drużyny 
kifiićowanie —

.metody postępowania w da-

nym akcentem 'wszystkiego i 
niczego. Jest to uśmiech lin­

zaś samo 
to subtel-rte

-ytywno-neodtpwn-i — wiśu-
jacy do każdego finału

I to nie tylko dlatego, że 
Angtelstti 

filozof Ąntheny... Shaftesbury 
(1671—1713) głosili ■ że najlep-

śmiech to zdrowie

szym sposobem prżePtonywa-
nia przeciwnika jest właśnie
humor i dowcip.

— Panie kierowniku proszę 
z 

pracy, ponieważ muszę iść do 
fryzjera.

— Czas. pracy nie Jest prze-

mnie zwolnić na godzinkę

-------znaczony na to, by chodzić do 
fryzjera i strzyg sobie uzlosy 
— odpowiada kieroiwmk,

— Ale włosy rosną w cza­
sie pracy, wobec czego powin­
ny być- w czasie pracy prży-
strzyżone — argumentuje re-
zolv.tr>;e młody pracownik,

— Tak, ale -włosy rosną nie 
tylko'W czasie pracy — podej­
muje pozbawion y humoru 
kierownik,

•— I dlatego ja wco.le nie 
zamiaru ostrzyc się cło 

gołej skóry zgadza się petent.
Stąd morał

m.am

wiedzieć 'żartem.
można wypo-

że niektóre
,,działanie” jest śmiechu war­
te.—

SKARŻYPYTA

nej sytuacji. Klasycznym, 
przykładem działania kibica 
może być próba zastosowania 
określonej nowości itp. wpro­
wadzenie zmian organizacyj­
nych, zmian 'technologii, wy­
budowanie nowego obiektu 
itp. Natychmiast — niejako 
samorzutnie tworzą się trzy 
grupy: twórcy, przeciwnicy i 
nieproszeni, opiekunowie — 
czyli „kibice”. 1 jeśli w okreś­
lonej sytuacji można zrozu­
mieć przeciwnika —~ posiada­
jącego stosowna kontrarąn- 
mem.acje (jest innego, zdania): 
tg z kibicami sprawa jest, 
nieco inną. Im. się zawsze mu- 
śi „udać” Jeśli zaprogramo­
wana nowość „znshoczu” r — 
powiedzą: słusznie — myśmy 
od pocżątkn mówili, że wyj­
dzie. nrzemeż tn było oczywis­
te.’ Gdy natomiast spratna nie 
ód razu idzie prawidłowo, bo 
coś. tam jeszcze nie — dopra­
cowano. czegoś nieuwzględ.- 
niono — zagrzmią:, a nie. mó­
wiliśmy, że to nie wyjdzie! — 
i zaraz dodadzą, kto to wy-

Namacttlnym, przyklcdcm,
pola do działania kibica, to 
iałaśnie. tworzenie nnwai'-!. 
Postawienie wialń w Wydzia- 
1 e Prodwkcyjno-ti.eTnon tow-ym 
— zresztą rieżbednei do nor­
malnej działalności tego 'wy-, 
działu zostało poprzedzone 
ptsemkm.m b?~ nodpisu. któ­
rym informuje sie odnośne. 
władze, że wiato, już stoi a 
zezwolenia, nie-ma. No proszę! 
Cjo.za. pedanterią! Co za tros­
ka o dobro, przedsiębiorstwa! 
Bo. kibic proszę czytelnika 
musi mieć „oko" na wszyst­
ko. Taki' po prostu już jest.

Nie inaczej przebiegała 
sprawa. (już dzisiaj his­
toryczna) Wprowadzania do 
eksploatacji radiotelefonów. 
Po co takie- wydatki mó­
wili kibice. Dawniej buła 
miotła i . wiadro i też 
byłe dobrze.. Słusznie, bo w 
epoce kamienia łupanego nic 
nie buło - i musiało być dob­
rze. Przeciwnicy warowadzo- 
ńeg'' — zresztą , z dużym no- 
wndzeniem systemu. 4-ro bry­
gadowego — nadal twierdzą,
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Jak się ubrać?

Moda -męska w ostatnim 0- 
kresie uległa istotnym przeo­
brażeniom. Teraz mężczyzna, 
jeśli nie chce, nie musi cho­
dzić w tradycyjnym garnitu­
rze, zwłaszcza latem,.

Soosób ubierania stał się 
Swobodniejszy i praktyczniej 
szy. Zamiast marynarek poja­
wiły się wdzianka, spodnie nie 
muszą być wełniane i mieć .za­
frasowanych kantów. Szorty i 
podkoszulek stały się frag­
mentem icakacyjnego krajo­
brazu. Przewrotu dokonała 
moda dżinsowa. Mężczyzna 
zrobił się nie tylko wąski ale 
i' plaski. Najbardziej zmieniły 
się spodnie. Projektanci ofe­
rują bluzy, wdzianka, kami­
zelki, wiatrówki z lekkich, 
.przewiewnych, tkanin do lek­
kich leci obcisłych spodni. 
Cała sportowa odzież męska 
utrzymana jest w stylu, safari, 
który okazuje się być — jak 
na. razie — niezastąpionym. 
Panie i panowie ubrani w tym 
stylu prezentują się bardzo 
Korzystnie.

Obecny okres w wodzie mę­
skiej przejdzie do historii v- 
biórów jako „epoką ładnych 
chłopców". ■ Młodszych i star­
szych, ale ,-.chłopców”.

Można mieć „srebrna gło­
wę” i zadyszkę, a nosić dżinsy. 
Jedno drugiemu nie przeszka- 
dżp. Jeden tylko warunek — 
trzeba schudnąć: Tusza, z dżin­
sami zupełnie nie idzie w pa­
rze Kuliste wypukłości, jakie 
■niektórzy panowie demonstru 
ją nad paskiem od spodni 
w zestawie z dżinsami 
stwarzają rcygląd humorysty­
czny.

W ostateczności — należy 
wciągnąć brzuch, al-,y wyglą­
dać jak. „dorosły chłopiec”.

Dla każdego coś 
smacznego

FRYKAS
DNA „CHUDZIAKÓW”

250 g suchego makaronu — 
„świderki”, ok. 400 g gotowa­
nego jak. na rosół mięsa bez 
kości (drób, wołowe), pełna 
łyżka masła roślinnego, 20 dka 
ostrego, " startego na grubej 
tarce sera. 2 pełne łyżki usie- 
kanej zieleniny, sól, pieprz,

biały sos korzenny, mielona 
papryka.

SOS BIAŁY KORZENNY — 
1 pełna łyżka masła roślinne­
go, tyle samo mąki, 1 solan­
ka mleka, 1/2 szklanki śmie­
tany, płaska łyżeczka przy­
prawy Curry (Winiary), pła­
ska, łyżeczka przyprawy my­
śliwskiej, szczypta startego na 
proszek estragonu, sól, pieprz, 
1 mała ostra papryczka. (cżu- 
szka) lub 1/2 łyżeczki ostrej 
mielonej papryki, sok z 1/2 
cytryny. '

Rozgrzać v; rondlu masło z 
mąką, nie rumieniąc; wlać po 
trochu mleko ■— mieszając; 
doprowadzić do wrzenia — a 
gdy sos będzie zbyt gęsty, do­
lać trochę wody lub rosołu, 
czy też bulionu z kostki. Do­
dać sok z cytryny i od razu 
wszystkie przyprawy, wymie­
szać i na słabym ogniu goto­
wać —tak. by sos tylko mru­
gał — około 5—7 minut. Od­
stawiając z ognia — wlać 
śmietanę. .

Frykas dla „chudziaków” 
przyrządza śię z mięsa ugoto­
wanego poprzedniego dnia, o- 
studzonego i przepuszczonego 
przez maszynkę. Przyrządza­
jąc „frykas” należy przygoto­
wać ugotowany w dużej ilośbi 
posolonej, wody, makaron, po 
15 minutom gotowania — za­
hartować na 10 minut, kub­
kiem zimnej wody, Odce&ztć, 
od razu jeszcze gorący wymie­
szać z mięsem, z 4 pełnymi 
łuskami startego sera, ma­
słem. pieprzem i zieleniną. V- 
łożyć w żaroodpornym naczy­
niu, wysmarowanym tłusz­
czem i wysypanym tartą buł­
ko. zalać sosem białym, posy­
pać suto tartym serem, z wie­
rzchu mieloną papryką, zapięć 
prrez 25 minut, ł.adnie zru- 
mieniony — podać z zielona, 
sałatą. .

A1YAL4
Opr. z „Kobiety i Życia”

SPROSTOWANIE
Do artykułu „Z czym w Sa­

modzielność” wkradł, się błąd 
drukarski. Powinno być: łącz­
ne dochody, obojga małżon­
ków oraz z innych źródeł nie 
mogą przekraczać 2.500 zł.

Przepraszamy. '

Najlepsi w strzelaniu
W dniu 30 sierpnia br. na 

strzelnicy przy ul. Królowej 
Jadwigi odbyły się zawody 
strzeleckie dla pracowników 
MPK i ich rodzin. Organizato­
rem imprezy byli: Dział Kul­
tury, Sportu i Wychowania 
MPK, Zakładowe Koło Ligi 
Obrony Kraju oraz. Zakłado­
wa Rada Kultury Fizycznej 
i Turystyki. Pierwsze miejsce 
w poszczególnych konkuren­
cjach zajęli: kbks kobiet 50 m 
— Marta Staszkiewicz, kbks 
mężczyzn 50 — Jerzy Wagner,

pistolet pneumatyczny męż­
czyzn — Jan Maj, pistolet 
sportowy „Margolin”: kobiety 
— Marta Staszkiewicz,. męż­
czyźni — Jerzy Wagner. W 
punktacji zespołowej zwycię­
żył: Zakład Komunikacji Sa­
mochodowej — 1226 pkt. przed 
Zarządem Przedsiębiorstwa — 
4,97 pkt, Zakładem Korńuhiką- 
ęji Szynowej — 348 pkt, ■ Za­
kładem Remontowo-Inwesty- 
cyjnym ,— 86 pkt i Zakładem 
Usług Bvtowych — 38 nkf.

(Z. F.)

POZIOMO: 7) Odwrócony 
obraź fotograficzny. 8) Rośli­
na ozdobna. 9) Budzi grozę, 
coś strasznego. 10) Kram. 11) 
Procent od kapitału. 12) Pro­
pozycja, konkluzja. 17) Kreśli 
koło. 19) Niewielki parterowy 
budynek.. 21) Gwarancja dal­
szej transakcji. 22) Nakrycie 
na stół. 23) Jedna, z technik 
graficznych. 24) Dzik samot­
nik.

PIONOWO: 1) Imituje wy­
buch granatu. 2) Widowisko 
estradowe. 3) Nieobliczalne 
chuligańskie postępowanie. 4) 
Zabawa na wolnym powie­
trzu. 5) Opiekun wyznaczony 
przez sąd. 6) Wieża meczetu. 
13) Wynalazek Nobla. 14) Pań­
stwo w Ameryce Południowej. 
15) Góra dla ceprów. 16) Po­
dobizna. 18) Już nie pracuje, 
20) Odd-iiał urzędu, placówka.
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PIONOWO: 1. telefon, 2. 
mereżka, 3. zdrada, 4. wiosła, 
5 prządka, 6. wiskoza. 13. pe­
tunia, 14; sekator, 15. niewo­

la, 15. kurtyna, 18. taktyk, 20. 
mariaż. '

POZIOMO: 7. legenda, 8. 
piernik, 9. generał, 10. wstąż­
ka, 11. podkład, 12. narkoza, 
17. recepta, 19. omnibus, 21. 
pułapka. 22. prywata, 23. li­
noryt, 24. padlina. •

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki Nr 40 nagrody
książkowe wylosowali: W.
POGODA — Dz. Telef.; Zazi-\ 
sła w -CZECH — Dz. Inwenta­
ryzacji; Jan DŁUGOSZ — 
WEA — Czyżyny.

„SYGNAŁY MPK” - Dwu­
tygodnik Miejskiego Przedsię­
biorstwa Koinunikaeyjnegn w 
Krakowie Redaguje zespół: 
Maria Bubaezewska, Janin* 
Dziuro, WojcieeB Gorczyca. 
Filomena Serwin, Zdjęcia: A. 
Rupniewski.

Adres Redakr-ji: MPK, Kra­
ków ul Wawrzyńca 15. p. 18, 
telefon 645-30 wewn 99.

Druk: Prasowe Zakłady 
Graficzne RSW „Prasa — 
Książka Ruch” Kraków, ni. 
Wielopole 1. Nakład 2500.
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